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s i a k a  b ę d z i e  P o l s k a ?

Nie będę pisał Wam, jaką być pow inna — jaką 
wypieściliśmy w m arzeniach naszych od  dziecka, ja 
sną, świetlaną, m alowaną barwami tęczy, — ta Polska, 
u której stóp składaliśmy wszystkie skarby myśli, m o- 
wy i uczucia w latach porozbiorow ych.

Mam zamiar tylko parę słów skreślić o tej Hol 
sce. co ma jutro stanąć w rzędzie narodów  jako sa ­
m odzielna Rzeczpospolita od 'm orza do morza.

P o l s k a  t o  b ę d z i e  t a k ą ,  j a ­
k i m  b ę d z i e  p o l s k i  c h ł o p !

Wiecie dobrze, chłopi, że Was je-t m oc wielka. 
Wiecie, że Wy stanowicie olbrzym ią większość n a ro ­
du polskiego, — ten pień jego, z którego wyrastają 
gałązki naszej inteligencyi, na którym opierają się re ­
sztki szlachty rodow ej.

Jaki pień takie drzew o. Marny pień — niema 
drzew a, silny pień — d obre  drzew o.

Patrząc na ten pień naszego narodu, na lud pol­
ski — jedni nabierali otuchy, krzepili tą otuchą siebie 
i innych i m ów ili:

— .je s t  w ludzie siła niespożyta. Zbawienie le ­
ży pod  siermięgą.

jak  ta w popiele skra ukry ta;
C hoćby ostatnią płuc potęgą.
Dmuchajmy w tę skrę Bożą, aż łun spłonie 

w stęg ą" .. .
Inni nieufnie patrzyli i patrzą w masy ludow e, 

boją się ich, najgorsze przypisują inr zamiar}’, najgor­
sze w rodzone i nabyte wady.

Jedni i drudzy m ają trochę słuszności 
Jak zaw sze: praw a £ — w środku. —

P o i f  p i s u j c i e !

51* polską oożyczkę
=  państwową =

W f oWiatoWej Kasie Oszczędności w flcWym Targu.
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— Ani wymarzonym, ani złym z gruntu, lud nie ’
jest. Nie ! j|

Jest on ,n  i j a k i m" często!
Tyiko rozdm uchać trzeba w nim to, co dobre j 

i uczciwe. A wtedy będzie ten lud siłę dodatnią, a 
tiic mocarną, że się jej nic i nikt nie oprze.

* '■ ! 
* * |

Ludu p o lsk i! W ażne teraz przed Tobą zadania ! 
Ty inasz być tym wysłańcem Bożym, co now ą o d ­
wróci kartę w historyi naszego narodu.

Ty masz być budow niczym  nowej Polski ! Ale 
pamiętaj, ż e : „nikt nie stwarza gm achów z błota*, — 
chyba na pośm iewisko . .

Pamiętaj, że trwałem tylko to, co się opiera 
na uczciwem sumieniu polskiem I

Przyjdą do ciebie różni apostołowie fałszu i bę- 
dą ci mówić o programach a w nich nie będzie ni 
przykazali wielkich, ni uczciwości i prawości zwykłej. 
Precz z n im i!

Widzicie sami na Rosyi, że narody, państwa 
rozpadają się, gdy „narodu duch zatruty*.

Baczność ludu polski I „Bo widzisz, może się 
zdarzyć, że kom uś gnije m ózg, tak jak ludziom ch o ­
rym na suchoty, gniją płuca. Ale nikt nie ma prawa 
karmić narodu zgnilizną swoich płuc, lub sw ego m ó­
zgu* — tak pisał nam m ądrze Sienkiewicz.

Nie zapominajm y o tej n a u c e ! Brońmy s ię ! 
Brońmy ducha narodu od zgnilizny!

Ludu p o lsk i! będziesz uczciwy, prawy — wielką 
będzie i silną Polska.

Pójdziesz na m anowce — zgubisz O jczyznę!
Ale mamy nadzieję, że po tylu doświadczeniach 

i próbach, po krwawym chrzcie wojny, jakiej świat 
dotąd nie cglądał jeszcze, — lud polski zrozum ie p o ­
winność swoją i stanie grom adą zwartą w obronie 
przyszłości Ojczyzny pewnej i trwałej.

* * \
Ludu polski ! Widzisz namacalnie teraz, w tej 

chwili przełomowej dziejów świata, co nas gubiło 
' dawniej i co nas zawstydza, upokarza i kala 

o b ecn ie . . .
B r a k  z a s a d !  — A więc Ty trzymaj się 

przykazań, uczciwości, sumienia.
Szanuj swoje. a!e szanuj i cudze mienie !
Nie daj się przekupywać, bo duszy nikt nie 

sprzedaje tyiko podlec. A gdy Ty dta pieniędzy usta 
pisz w gminie, ustąpisz w radzie, ugniesz sie, sprze­
niewierzysz na wyborach — duszę naiodu sprze­
d a j e s z . . .  ,

Co nas jeszcze gubiło, co nas zawstydza i hań­
bi przed własnem sumieniem i innymi narodami ?

B r a k  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j !
A więc Ty, ludu polski! ratuj tę jed n o ść!

Gdy budujem y wielki nowy dom  naszej O jczy ­
zny, to już nie czas na partye, nie pora na różne 
ich odmiany.

Jedno tylko jest stronnictw o dla n a s : s tronn i­
ctwo uczciwych Polaków.

Ja Polak, tyś Polak — do jednego więc należy 
my obozu, jeden mamy cel, jeden interes, by p o d n o ­
sić w gruzach leżącą O jczyznę — Matkę, Aby stała 
się „narodem  wielkim, Bogu wiernym i dobrym  na 
b liźn ich*!

Co nas gubiło, co zawstydza bardzo ?
B r a k  k a r n o ś c i !  — A więc Ty, ludu 

polski, tu przyłóż rękę do tej rany narodu — i iecz 1 
Słuchaj twej władzy polskiej, słuchaj twoich 

przewodników —  a nie daj ucha tym. co rozdwojenie 
chcą wnieść w naród.

Nie będziesz posłuszny, to zbrukasz Tw e ręce 
i splamisz sumienie i narodowi, Ojczyźnie miłej krzy­
w dę wyrządzisz.

Jeśli lud polski słuchać nie będzie, jeśli nie b ę ­
dzie karnym, —  drzazgi z nas polecą daleko, 
sze ro k o . . .

*
*  *

Pragnieniem, modlitwą codzienną każdego z nas 
jest to, by naród nasz rósł, mężniał, z win i b łęaów  
zm artwychwstawał i stał silny, niezłomny jak słup g ra ­
nitu na pograniczu zachodniej E uropy___

To pragnienie się ziści, gdy lud polski stanie do  
warsztatu narodow ej pracy :

— U c z c i w y ,  gdy będzie „ j e d n o ­
ś c i ą  silny“ i posłuszny, k a r n y .  v

Ks. HENRYK WERYŃSKI

P. T. Wyborcy.
Stawiając wyżej dobro  całego narodu ponad in ­

teresy stronnictw, aby nie rozbijać głosów i uniknąć 
zaostrzonej walki wyborczej, zawarliśmy związek w y­
borczy dla list z kandydatami :

nr. 15. (XV), nr. 13, (XIII,, nr 7, (VII), nr. 4 (IV.) 
Jako przeciwwagę podobnem u związkowi listy 

socyalistów z dwoma im pokrewnemi listami.
Wyborcy, piszcie zatem według swej woli i n.ii- 

lepszego uznania na kartce wyborcze) numer tej listy 
z pomiędzy wyżej wyliczonych, która najwięcej o d p o ­
wiada Waszemu przekonaniu !

• Macie zatem do wyboru - 15 listę międzypartyjną 
z ks. F erdynandem , Machayem z Orawy na czele; 
13 listę ludowców od Piasta ; 7 listę katolicko-ludową.

Pamiętajcie, że wybrani posłowie budować będą 
podwaliny tworzącej się ludowej Rzeczypospolitej 
polskiej, że starać się muszą o potrzeby i interesy
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wsi i miast, powiatów i dzielnic oraz wszystkich 
warstw harodu.

Z uwagi na doniosłość przyłączenia Orawy 
i Spiszą do Polski zaznaczamy jako nasz obowiązek 
aarodow y potrzebę wybrania do Sejmu w W arszawie 
ks. Ferd. Machaya, jako ob ro ń cę  tej sprawy i wogóle 
ludu polskiego a nadto jako pro test przec*w zachłan­
ności C zechów  na ziemie polskie.

Jeżeli zatem chcecie, by fJodhale a tern samem 
Polska połączyły się na zawsze z bogatym  i p rzepię­
knym Spiszem, spichlerzem  Podhala i Orawą, to g ło ­
sujcie na listę nr. 15 z ks. Macnayem, kapelanem.

W yborcy, kto zatem pragnie pozostać gospoda­
rzem na swej ziemi a nie wyrobnikiem, kto nie chce 
wyrzucenia religii ze szkoły i tycia naszego, kto chce 
podniesienia w narodzie oświaty, rozwoju polskiego  
przemysłu handlu i rękodzieła, kto domaga się zao* 
patrzenia, sierót, w dów i inwalidów, kto tyczy sobie 
zabezpieczenia bytu robotnikom, mało rolnym i wszy­
stkim warstwom pracu ącym w wolnej, zjednoczonej 
a potężnej Polsce

ten niechaj stawi się do głosow ania i pisze 
na kartce num er:

15, albo 13, aibo 7, albo 4,

Głosy na te listy oddane liczyć się będą razem 
a potem  zostaną podzielone między poszczególne listy.

Za
Połączonych wyborów list:

Józef Boryczko, Jan Ćwiertniewicz, Józet Chodo­
rowicz, Antoni Dudziński, Medaw Kozłowski, ks. Piotr 
Krawczyński, Leon Krobicki, Izabela Liberakowa, 
ks. Kazimierz Łazarski, Jan Marcinów, Ignacy M oczy­
dłowski, Franciszek Pawlica, Weronika Ptasiowa, 
Józet Rekucki, Andrzej Średniawski, Ludwik Werschler. ,

P. T. 
Wyborcy i Wyborczynie!

Spełnijcie obywatelski obow iązek, zastanówcie 
sie, kogo w ybierać i . głosujcie w edług swej woli i uz­
nania dla dobra Ojczyzny i jej przyszłości I

Poniew aż kandydaci na posłów  w okręgu wy­
borczym  nr. 39. zamieszczeni na liście nr. 15. nie są 
w  m ożności dać się poznać osobiście wszystkim P. T. 
W yborcom , dlatego podajem y krótkie objaśnienie kan­
dydatów  z lisi) kom prom isow ej nr. 15.

1. Ks. Ferdynand M achay z Orawy, 30 lat, ka­
pelan wojskowy, który w czasie wojny poznał całą 
Polskę, niedolę i ucisk ludu, wie czego mu potrzeba. 
Jako zaś zasłużony działacz narodow y na O raw ie i S p i­
szu powinien wejść do Sejmu polskiego w W arszawie, 
jako rzecznik i obrońca sprawy połączenia Orawy i

Spiszą z Polską, jako protest przeciw  zachłanności 
C zechów  na ziemie polskie. W ystępuje jako bezpar­
tyjny Polak, przedstawiciel O raw y i Spiszą.

2. Piotr Staszel, rolnik, wójt w Maruszynie, lat 42, 
wytrawny znawca spraw gm innych i powiatowych, 
jeden z najświatlejszych górali na Podhalu. Należy do 
ludow ców  z pod znaku Piasta.

3. Jan Tomasz Dziedzic, p rofesor gimnazyum 
w Nowym Targu, lat 3§, więziony przez Moskali w 
cytaden w Warszawie za działalność oświatową, cz ło ­
nek Zarządu głów nego Twa. Kółek rolniczych, dyre­
ktor Składnicy Kółek roln. w Białej a obecnie w No­
wym Targu, znany ze swej pracy oświatowej i ekono­
micznej w zakresie uiządzania odczytów, czytelń, kas 
Raifejsena, sklepów i Kółek rolniczych, znawca po­
trzeb i gospodarki miejskiej. Członek stronnictwa de­
mokraty czno-narodo w ego.

4. Jan Cienciel, rolnik w Krościenku, lat 58, p rze­
wodniczący Sklepu Kółka roi. jeden ze światkejszyck 
gospodarzy, należy do stronnictwa chrześcijańsko-ludo­
w ego z pod znaku W ieńcz i Pszczółki

5. Jan W ieroński, kierownik szkoły w Biertowi- 
cach lat 53 z przekonania ludow iec od Piasta.

6. T eodor Ralski. rolnik z Osieczan lat 42, należy 
do stronnicowa katolicko-ludow  >go,

7. Ignacy G orączko, mieszczanin z M yślenic lat 
62, prezes, i członek wybitny wielu instyiucyi w  m ieś­
cie.

*
*  *

Orawa i Spisz z naczelnego miejsca tej listy w o­
łają do Ciebie, Narodzie, nie daj nas pochłonąć prze- 
niewierczym Czechom i

Jak się odbywa głosowanie.
W  niedzielę 26. s ty czn ia  b. r. odbyw ają się w y- 

bowy n a  posłów  do p ierw szego sejm u polsk iego . 
G łów na Komisy a  w yborcza ogłosiła ju ż  lis ty  k an d y ­
datów  n a  posłów. G łosow ać wolno ty lk o  na całe lis ty  
a  n ie n a  poszczególnych posłów, oraz ty lk o  n a  te  
lis ty , k tó re  ogłosiła K om isy a.

Jeże lib y  więc k to  ch c ia ł g łosow ać np. na 
J a n a  C ienciela, n ie  w olno n a  karcie  g łosow ania u- 
ni-eszczać jego nazw iska, gdyż oddany  głos byłby 
n iew ażny , lecz należy  nap isać ty lk o  n u m er lis ty  k a n ­
dydatów , n a  której J a n  Cienciel się znajduje , a więc 
15. W prow adzone p ierw otn ie urzędow e k a rty  głoso­
w an ia  zniesiono.

W ed ług  najnow szych  przepisów  k a rty  g lo sow a­
nia tj. ich  rozm iar, fo rm at i kolor są  dowolne. N a­
to m iast n ie  w olno um ieszczać m  karcie g losow ania
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żadnych  znaków  wogóle niczego, coby d an ą  k artę  1 
g losow ania odróżniało od innych  k a r t g łosow ania.

K a rtę  g łosow ania  w ypełn ia  s ę za irm  w ten  
sposób, iz na jak ie jko lw iek  k a rtce  papieru  w ypisuje 
się a tram en tem  lub ołówkiem num er listy  kandyda- 
■ ;V, na k tó rą  się chce glosować. N um er ten  m usi 
być wypisany wyraźnie i czytelnie.

Gdyby np. k to  g łosował n a  lis tę  15 p ię tn a s ta .)  
oprócz num eru  wolno umieszczać ty lko tak ie  dodatki 
jak  np. Nr, 15, lista Nr, 15, n a  listę .Nr 15, głosuje 
n a  listę Nr 15, oddaję głos na listę kandydatów  Nr. 15.

N um er lis ty  może być w ypisany cyfram i : np* 
4, 15; lub teź słow am i : czw arta , p ię tn asta . Gdyby 
na karcie  g łosow ania oprócz przedstaw ionej wyżej 
treści nap isano  coś więcej lub  um ieszczono np. podpis 
głosującego albo nazwisko, k an d y d a ta  k arta  głosow a­
n ia  je s t n iew ażna. K arty  g łosow ania i n u m ery  list 
m ogą byo tak że  drukow ane, hektografow ane 
p isane n a  m aszynie i t  p.

O ddaw anie głosów  odbyw a się w przeznaczonych 
do tego lokalach  w yborczych w niedzielę dm a 26 
styczn ia  1919 od godz 8-mej rano  do godz. lU-ej w 
nocy bez przerwy. P raw o głosow ania m ają  ty lko te 
osoby, k tóre są  um ieszczone n a  liście wyborców. G dy 
w yborca w ejdzie do lokalu  wyborczego, w ym ienia 
sw e nazw isko. K om isy a w yborcza stw ierdza, ozy 
nazw isko danej osoby zna jdu je  się n a  liście w ybor­

ów. Przew odniczący K om isyi m oże zażądać od w y­
borcy w ykazan ia  tożsam ości osoby, g dyby  pod ty m  
względem  zachodziły  w ątpliw ości.

S tw ierdzenie tożsam ości odbyw a się za pom ocą 
d o k u m en tu  lub  przez św iadków . N astępn ie w yborca 
o trzym uje urzędow ą kopertę , do k tó re j‘w kłada kartę  
g łosow ania, w ypełn ioną w sposób wyżej p rzedstaw io­
ny. Do koperty  m ożna w łożyć ty lk o  je d n ą  k a rtę  
g łosow am a, gdyż w przeciw ny®  razie K um isya m o­
że ew en tualn ie  uznae odnośne k a r ty  g losow ania za 
niew ażne. D latego teź  każdy  w yborca przed włoże- 
n u m  do koperty  k a r ty  g łosow ania w inien upew nić 
«ję, czy n iem a tam  ju ż  jak ie j k artk i.

K ażdy  w yborca pow in ien  ze sobą przynieść, j 
już  gotow ą w ypełnioną k artę  głosow ania.

G dy w yborca włoży k artę  g łosow ania do ko j 
płoty, zak le ja  kopertę i oddaje ją  przew odniczącem u, ] 
który  spraw dziw szy urzędow y stem pel n a  kopercie 
w r.uea kopertę  w a z  z zaw artą  w niej k a r tą  głoso­
w ania do u rn y  wyborczej.

Po oddaniu  głosu  wyborca je s t  obowiązany o- 
puśoić zaraz lokal wyborczy.

W stęp  do lokalu  wyborczego m ają  t y ł k u  człon­
kow ie K om isy., w yborcy i m ężow ie zaufan ia po­
szczególnych g rup , k tóre zg łosiły  listy  kandydatów , 
Jed y n ie  członkom  K om isyi i m ężom  zaufania wułnc 
przebyw ać w lokalu  w yborczym  przez cały czas w y ­

borów. W  lokalu  w yborczym  an i też w odległości 
100 m etrów  od lokalu  w yborczego nie w olno ag ito ­
wać an i w ygłaszać żadnych  mów an i też w in n y  
sposób zakłócać porządku  i spokoju. G dyby k to  do 
tego się nie stosow ał, przew odniczący może go wyda 
lić z lokalu  wyborczego a  w razie usiłow ania pono­
wnego w ejścia nałożyć grzyw nę do 200 k.

Z auw aża się też, że jeżeliby kto  nak łan ia ł  w y­
borcę za pomocą poczęstunku, daru  obietnicy k o r z y ­

ści osobistej lub podstępu do głosowania n a  rzecz 
nakłania jącego lub innej w skazanej przezeń <>soby. 
ulegnie karze więzienia do jednego  roku. Tej samej 
karze ulegnie wyborca, który zgodził się za poczęstunek 
dar iuo korzyść osobistą gtosować na rzecz wskaza 
nej m u osoby. Następnie jeżeli kto przeszkadza 
czynnościom  K om isyi w yborczych za połnocą gwałtu, 
groźby, podstępu  itp. u legnie karze więzienia od je d ­
nego ro k u  do trzech lat. Te postanow ienia m ają  n a  
oelu zapobiec p rzekupstw u  i zaoew nić porządek oraz 
spokój p rzy  w yborach.

Z uderzeniem  godz. 10*ej ti nocy p rzew o d n i­
czący nakazu je  zam knięcie lo k a lu  wyborczego i o d ­
tąd  m ogą oddać głos ty lko  te  osoby, k tó re  p rzed  u - 
derzeniem  godz. 10-ej znajdow ały  się jeszcze w lo k a­
lu  w yborczym .

O bliczenie oddanych  głosów m a n astąp ić  zaraz 
po godz 10-ej. P rzy  obliczaniu  tem  m ogą być obecni 
mąźow ie zaufan ia poszczególnych g rup  wyborców, 
k tó ry ch  przedtem  pełnom ocnicy ty ch  grup zgłosili 
do M iejscowej K om isyi w yborczej, O dnośny pro tokół 
obliczenia głosów  m usi być podpisany  także przez 
ty ch  mężów zanfania, k tó rzy  p rzy  obliczaniu  by li obe­
cni. O bow iązkiem  i p raw em  m ężów  zaufan ie je s t  
pilnować, aby  głosow anie odbyło się należycie 
i aby  n ie popełn iano  żadnych  nadużyć.

N astępnego  d n ia  m iejscow a K om isya wyborcza 
odsyła obliczenie wraz z w szystkiem i ak tam ., k a r ta ­
mi głosow ania 1 kopertam i do G łównej K om isyi w y- 
bo-czej, a ta  najpóźniej n a  trzeci dzień oblicza, któ  
re osoby w ybrano na posłów.

Paderewski joflejiie utnij Orawi i Ssisza.
Z W arszawy telegrafuje nasz koresponden t;
Deiegacya wiecu podhalańskiego w Krakowie 

złożona z pp. Kazimierza Tetmajera, Dra J Diehla 
Dra K. Rupperta, Józefa Curusia. Macieja Jaciny 
i W ojciecha Roja,, stanęła dziś na posłuchaniu u p re­
zydenta Paderewskiego w sprawie przyłączenia Spiszu 
i O raw y do Polski.

Paderew ski zapewnił dełegacyę, źe rząd w sp ra­
wie tej poświęci szczególną uw agę i oczekuje pom yśl­
nego wyniku, aby  życzeniu nietylko ludności Spiszu 
i O raw y ale całego kraju stało się zadość.
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Przeg ląd  tygodniow y.
K o n fe ren c ję  pokojow ą o tw arto  uroczyście w P a ­

ryżu 18 stycznia . P rzew odniczyć obradom  będzie 
prezyden t rzeczpospolitej fiin o u s ld e j C lem encau. 
O brady  po trw ają  parę m iesięcy, gdyż konfereneya 
musi załatw ić w ielką  ilość z agadnień w iążących się 
z przyszłym  losem  narodów. Jednocześn ie z zaw ar­
ciem pokoju rozw aża się utw orzenie stałego  zw iązku 
narodów  dla un ikn ięcia  w ojen w przyszłości.

W  Niem czech rząd złożony z um iarkow anych  
soeyalistów  stłum ił rew o lu c ję  bolszew icką. Główni 
podżegacze, L ieb k n ech t żydów ka R óża L u x em b u rg  
zostali zam ordow an Drzez tłrm * Bolszewikom  n ie ­
m ieckim  pom agąli rosy jscy  posyłając ag ita to rów
1 pieniądze.

W  Polsce nareszcie  utw orzył się rząd złożony 
z przedstaw icieli trzech  zaborów . P rezy d en tem  m i­
nistrów  zosta ł P aderew ski, gorący  obrońca Polaków  
u k o a lic ji  i przyjaciel W ilsona. Do tego  rząd u  u- 
rzędniozego m a społeczeństw o zaufanie, to  też  już  
w p ierw szych  dn iach  po jego  utw orzeniu podpisano
2 m iliardy  n a  pożyczkę polską. N ow y rząd ośw iad­
czył n a ty ch m ias t że wejdzie w ścisły  sojusz z koa­
lic ją ,  k tórej Polska zaw dzięcza w yzw olenie z niewo-

Pow. Kasa Oszczędności
w Nowym Targu

zniża z dniem 1. stycznia 1919 r. stopę pro­
centową od wkładek oszczędności

n a  %

Podatek rentow y i dodatek w ojenny opłaca z własnych 
funduszów.

[ # ś  K R O N IK A  j # |  
* ■ ________ ■■■■■■ ■

P re ten sje  do śp. Austryi. Jeżeli kto m a p re ten - 
sye d© byłego rządu austryack iego , n iechaj ją  zgła* 

•sza zaraz, najpóźniej jed n ak  do końca sty czn ia  b. r. 
do Izby  handlow ej i przem ysłow ej w K rakow ie Do 
tego  zg łoszenia należy dołączyć dokum enty  w zglę- 
nie odpisy  dokum entów  i wogółe dow ody uzasadn ia-

| li. S p raw a sprow adzenia żyw ności i u lżenia  doli p r a ­
cującego lu d u  będzie jednym  z głów nych zadań o- 
bok obrony gran ic  i u trzym ania  w ow nętrznego p o ­
rządku.

W iekopolsce toczą się w alk i z N iem cam i, po­
m yślne d la  Polaków  Niem ców usuw a się coraz w ię­
kszej ilości m iast i wsi. L udność po lsaa  w alczy bo-, 
batersko , głów nie w arstw y rolnicze i robotnicze. 
N iem cy sk u p ia ją  siły d la odbicia W ielkopolski

W e w schodniej G alicyi a tak i R usinów  odp iera ' 
ją  bohatersko  w ojska polskie. Sam  L w ów ,pozbaw io ­
ny wody, św ia tła  i żyw ności, je s t ostrze liw any  przez 
R usinów . D elegaci koalicyi usiłu ją  doprow adzić do 
zaw ieszenia bropi m iędzy P o lakam i a R usinam i.

Czesi w aa iszy m  ciągu  n ap a s tu ją  po lską ludność 
a a  ŚląsKu oraz na calem  pogran iczu  galicy jsk iem . 
O dgrażają  się oni że zag arn ą  ca ły  Ś ląsk  w raz kopal­
n iam i węgla.

W ew nątrz  k ra ju  rozpoczyna się o stra  w alka 
z bolszew izm em  i bandytam i.

jące zgłoszoną pre tensyę Gdy n as tąp i ob rachunek  
pom iędzy państw am i, pow stałem i n a  g ruzach  A u stry . 
wówczas tak że  te  p re teasye będ ą  m usia ły  być u- 
w ględnione.

Delegacya z P o d h ala  prow adzona przez K az i­
m ierza T e tm a je ra  w yjechała 19 b .m . do W arszaw y

M a ona p rzedstaw ić rządow i P aderew skiego  
niebezpieczeństw o, jak ie  zagraża góra lszczyźn ie ze 
strony  C z e c h ó w  S k ład  delegacyi i o je j pobycie 
w W arszaw ie podam y po je j powrocie n a  P odhale.

Memoryał T ow arzystw a T atrzańsk iego  w sp ra ­
wie T reuczyńskiego, S piszą i O raw y, p rzedstaw iają­
cy a&ize p raw a do ty ch  ziem, p rzedstaw iający  nasze 
praw a do tych  ziem , p rzesiano  ju ż  rządow i w arsza­
w skiem u d la u ży tk u  na  k o n g resie  pokojow ym . Me 
m oryał p isali p ierw szorzędni znawcy. Społeczeństw a 
rnożę być spokojne iż m ezego n ie  zaniedbano, aby 
w ykazać słuszność naszych  żądań . Z asłu g a  to  Tow a 
rzystw a T atrzańsk iego , iż naukow e udow elnienie 
praw  polskich  do pogran icza  ujęło w sw oje ręce.

Korzystając z obecności sek re ta rza  p rezyden ta  
W ilsona, p. G reela  w K rakow ie zgłosił się n a  po­
słuchanie ks. F e rd y n a n d  M achay i aby p rzedstaw ić 
m u niebezpieczeństw o zagarn ięc ia  po lsk ich  ziem  
przez C zechów . J a k  się pokazało, p. G reel był ju ż



6 „GAZETA PODHALAŃSKA* Nr 4

dokładnie poinform ow any o sporze polsko-czeskim  j 
i ośw iadczył, że i członkow ie kongresu  pokojow ego |
0 nim  w iedzą. N ie dając żadnych  obietnic zapew nił, i  

p. GreeJ, że k o n g res  zajm ie się zbadaniem  naszyoh j 
praw  do góralszczyzny z tam te j s trony  granicy.

Woj3ka Polskie wycofane ze Spiszą i Orawy ku 
wielkiem u żalowi tam tejszych  mieszkańców wyjecka* i 
ły 16 b.m. z Nowego T argu  pod kom endą majora 
Dobrodzickiego n a  fron t wschodni. N a  rynku  nowo­
ta rsk im  odbyła się przed w yjazdem  defilada przed 
pułkownikiem  Galicą, k tóry  pożegnał żołnierzy go­
rącem  przemówienieih w zywając do obrony zagrożo­
nej ojczyzny.

Strażnicy kolejowi na pograniczu węgiersko-gali- 
cjjskiem na linii Nowy Sącz-Orłów donieśli Dyrekcyi 
kolejowej krakowskiej, źe żołnierze czescy znajdujący 
się na granicy strzelają do nich Urzędów e doniesienie 
jest z dnia 17 b. m.

Odczyt o Spiszu i Orawie ks. Machaya odbył 
się w Krakowie 18 b, m. w sali wykładowej uniwer­
sytetu. Zgromadził on bardzo liczną publiczność 
zwłaszcza synów Podhala przebywających siale 6  Kra­
kowie. Nie tając rzeczywistego stanu rzeczy na Ora­
wie i Spiszu przed eta wił (mówca dzieje pracy nad od­
radzeniem narodoweni tych ziem i skreślił ostatnie 
•v.padki, oraz spór między Polak&m. a Słowakami
1 G cechami. Odczytowi przysłuchiw ano się' z zacieka­
wieniem. gdyż w Polsce mało wie się jeszcze o ziemiach 
góralskioh. Wywody mówcy gorąco oklaskiwano. Po 
odczycie urządzono składkę na ra tunek  polskości na 
W ęgrzech, k tóra przyniosła 415 K. 88 h.

Z Jabłonki na Orawie. Przybyło tu  20 żołnierzy 
czeskich z oficerem  dnia 15 b m. Ludność przyjęła 
ich niechętnie n ik t nie wyszedł na przywitanie, tylko 
iżydek tutejszy Goldstein w itał nieproszonych gości 
na  ziemi orawskiej. Ładny przedstaw iciel górali pol­
skich ! Skoro zaś Jabłonczanie dowiedzieli się o w y­
wiezieniu przez Czechów ks. Eugieniusza Sikory, obu­
rzeni zgromadzili się i w skazując na uprzejme postę­
powanie wojsk polskich w oczy - wyrzucali Czechom 
barbarzyństw o i uciskanie Polaków. Oficer czeski wy- i 

raził się, że jeszcze nigdzie na W ęgrzech nie doznał 
takiego przyjęcia jak  w Jabłonce.

Dlaczego niema cukru V Donoszą gazety, źe Czesi 
mieli Galicyi dostarczyć cukru w zamian za węgiel, 
Węgiel otrzym ali, alę cukru dać nie chcą i dom agają 
się osobnej ponadto  dopłaty od wagonu. Oto przykład 
czeskiego dotrzym yw ania układów.

Brygada Podhalańska k tó ra  otrzymała niedawno 
pochw ałę od gi en era! a rozwadowskiego, wysłała do- 
t ;d na  obronę wschodniej Galicyi i Lwowa 22 kompa- 
f . s t r z e l c ó w  podhalański!li, 6 kompanii karab inów  
Maszynowych z 36 karabinami maszynowymi oraz 
baPryę n:t.vleryi górskiej. Siało któryjAkręg wystawił 
def t  1 ’t; lc -iły zbrojnej na obronę zogrpżonych braci.

Czitoplsmo ,E c h o  Tatrzańskie** w ychodzące w Lako 
panem  redagu je  od 1 styczn ia dr. Jó z e f  D iehl, który 
redagu jąc  w ostatn im  roku przed wojną „Zakopane * 
postaw ił je  na  należytem  poziomie. Zagrożone pp' 
śmierci wydawcy „Echo* wychodzi znowu ku  zado 
woleniu przyjaciół Zakopanego, uznających k o n ie ­
czność podobnego pisma. Pierwszy num er poświeco­
no głównie Spiszowi i Orawie. Między innemi z n a j ­
dujem y gorącą odezwę do ludności, aby  głosowała 
na listę zakopiańską, n a  której znajdują się k andy­
daci ks. M achay  i Wojciech Roj Szczepanów.

Wiec w spraw ie zagrożenia góralszczyzny przez 
Czechów odbył się w K rakow ie 19 b. m. z in ic j a ­
ty w y  Zw ązku P o d h a lan . N a wiec przybyła bardzo 
liczna publiczność k rakow ska do sa li obrad w m a ­
g is trac ie  k rakow sk im , oraz P o d h a lan ie  z N ow otar- 
szczyzny, gazdow ie w ubiorach góralsk ich  i juuteli- 
geneya. Po zagajen iu  wiecu przez W ład y siaw a  O r- 

j kan a  obrano przew dniczącym  K azim ierza T etm ajera  
zastępcam i prof. J a k u b a  Z achem skiego  z O drow ąża 

; i W ojciecha R o ja  z Zakopanego, sekretarzam i prof. 
F ran c iszk a  Chow aca z P o ron ina i prof. Józefa K an­
tora z C zarnego D unajca. Z kolei przedstaw iciel n a ­
szej g aze ty  w yjaśnił stosunek  Polakow do W ęgrów  
Słow aków  i Czechów w spraw ie spisko-oraw skie j 

, podkreślił dw ulicow ą rolę S łow ackiej R ad y  N arodo 
1 v\ej w dolnym  K ubinie oraz zachłanność c z ę s tą  na 
! polskie ziemie. Z aznaczył, że lud  P odhalańsk i pro te- 
| s tu je  przeciw  zaborczości sąsiadów  i że naczelnicy 

gm in now otarsk ich  w im ieniu  góra li p rzesła ł, u ro ­
czysty  p ro test na  ręce Paderew skiego. S praw a S p i­
szą  i O raw y obchodzić m usi n iety iko  P o d h a le  
a le  ca łą  Polskę, gdyż przeszło  100 tysięcy górali 
po lsk ich  n s W ęgrzech  n iem ożna w ydać n a  łu p  s ą ­
siadom , N astępn ie  d y rek to r Zaw iiiński. znaw ca 
stosunków  w północnych  W ęgrzech  przedstaw ił,, 
gdzie m ieszkają  P o lacy  na W ęgrzech  i ilu ich je s t  
zaś Dr. W ik to r K uźn ia r podniósł, że na  S piszu  
i O raw ie zna jdu ją  się sk arb y  przyrody, ja k  lasy  
m arm u ry  i g ran it, źródła lecznicze, torfow iska i .t. d, 
które d la  P o ls t i  są  w ażnym  n ab y tk iem . W itan y  
oklakam i ks. M achay w zyw ał społeczeństw o pM- 
do skupienia w szeik ichsił dla obrony południow ych 
k resó w ; k tó rych  ludność dąży ku Polsce- W oj z Ma 
ruszyny, P io tr S tasze l w yraził w im ieniu  P o d h a lan  
żądan ie  góraii połączenia się z braćm i n a  O raw ie 
i S p iszu  i w energ icznyeh  słow ach k laskiw anych g o ­
rąco, zapow iedział, że górale polscy n a  zagarn ien ie  
polskiej ziem i przez Czechów nie bedą spokojnie 
patrzeć. ja k  przt.z wiek w alczyli z L u p tak a irJ  o 
kozice, tak  i na walkę z zaborcam i sił n ie p o sk ąp ią  
N adto zab ierał głos W ładysław  O rkan, p rzed staw ia ­
jąc  że jak  P odhale w ysłało sw ych synów  n a  obr 
Lwowa przed R us inam i,  tak sam o gotow e jest w. L 
czyć o sw oją w łasną p rz /sz ło ść  z w rogam i.
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P rzem aw iał jeszcze  prof. Tadeusz G rabow ski j 
ik tó ry  podniósł, źe S pisz i O raw ą w chw ilow e posia  ! 
danie C zechow  w ydało  n iedbalstw o  poprzedniego 
rządu. U chw alono n as tęp u jącą  rezolucyę : O byw atel­
stw o  krakow skie, zebrane n a  wiecu, uznaje, ż e sp ra -  j 

w a S p iszą i O raw y nie je s t  lokalną, lecz sp raw ą całej 
R zeczypospo lite j; wierzy, źe społeczeństw o polskie g o ­
towe je s t w tej spraw ie podjąć walkę, choćby do 
o s ta tk a ; ufa źe kongres pokojowy, zam ykający  obe­
cną wojnę n a  podstaw ie rzeczowego rozpatrzenia, ro z­
strzygn ie  słuszn ie spraw ę S p ;sza O raw y ostatecznie 
n a  rzecz Polski.

W iec m iał przebieg  bardzo pow ażny a licznie 
zgrom adzona publiczność z uw agą s łu ch ała  wywodów 
m>.wców słysząc o O raw ie i Spiszu n ie jedną rzecz 
po raz  pierwszy.

W Paryżu już się rozpoczęły narady w sprawie 
Pciski. Wilson, prezydentow ie , ministrów, ministrowie 
spraw  zagranicznych państw koalicyi oraz paryski 
przedstawiciel Polski zebrali się w m inisteryum spraw  
zagranicznych na konferencyę w sprawie polskiej.

Połów ryb na sposób czeski.
Zaledwie od tygodnia są czesi naszymi sąsiada­

mi a tuz poznaliśmy ich dokładnie, kim są ci nowi 
„bracia". Obsadzili oni Igęsto granicę tak od  strony 
Spiszą jak i Orawy a że to narodek bardzo ciekawy 
przekraczają ciągle granicę na różnych punktach 
w chodząc do naszych wiosek i wypytując się o różne 
potrzebne im rzeczy. W ostatnich 4 dniach wyrządzili 
już ogrom ne szkody ludności polsk-ej gdyż materya- 
ńii wybuchowem i ( Tanatami ręcznymi) zniszczyli 
w barnarzyński sposób w zupełności ryby w D unajcu 
na ogrom nej przestrzeni gdyż od Czorsztyna przez 
Pieniny aż pc Szczawnicę. Forami 'wywieziono zabite 
r> by jak łososie pstrągi lipienie i i ,d. a reszta a zwła­
szcza narybek spłynął w dół rzeki p tk ry w a 'ąe  pow ie­
rzchnię wody grubą warstwą. Skutki tego rabunkow e­
go niszczenia odczuw ać będziem y przez lat kilka. 
Ponad dachami wiosek granicznych świszczą kulki 
p sch n ę  ao  nas od braci Czechów. Jakie jest zacho­
wanie się w obec tego naszych pogranicznych poste j 
runkó v Straży bezpieczer...iwfa*?

O ile ram  wiadom o dotąd nie wpłynęła od 
nich ani relacya do tutejszych władz. Czy powoda m 
tego milczenia nie jest okoliczność że Komendantami 
posterunków  granicznych przeważnie „bracia rusini."?

L iczba czynności E  229/18 

E D Y K  L IC Y T A C Y JN Y .

D nia 28  s tyczn ia  1919 o godz. 9 przed polud. 
w M urzasich lu  na  Chlabów ce u E lżb ie ty  i M ichaliny 
G órskiej sprzeda się przez p ubF czna l ic y ta c ję  prze­
dm ioty : koń, u rządzenie, domowe, wino n a fta  i o- 
cet. Sprzedaż roczpocznie się w pół gotlziny po cza­
sie  wyżej oznaczonym . W  m iędzy czasie m ożna obej­
rzeć przedm ioty  w ystaw ione na  sprzedaż.

S ąd  pow iatow y Odz. IV.

KURSA PRAWNICZE
v  u  
, d S

V “  KRAKÓW
R ynek głów ny L. 2 2 .

Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i ry- 
goiozów prawoiczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiegj 
b) e g z a m i n ó w  adwokackich, sędziowskich i notaryalnyeh 

System dla wojskowych i. urzędników zastępują w zupełno- 
plsamny ści przygotowanie indywidualne, bez potrzeby opu­

szczenia miejsca pobytu

Lekcye zbioiowe i indywidualne 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw 

Informacye i prospekta na żądanie.
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.

Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwu* 
i administracya.

D O  S P R Z E D A N IA

20 budynków w dobrym stanie
w Jordańcu koło Czorsztyna.

Bliższa wiadom ość u Jak ó ta  Amsterdam?, w Krościenku.

Podaję niniejszem do wiadomości obywatelom 
Podhala, którzy mnie obdarzali robotą, że powróciwszy 
z wojska podejm uię wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres murarslwa. Wystarczy zawiadomić listem pod 
adresem  Jan Rutkowski Nowy Targ Luriiimienka I. 12.

U prasza się o wyrównanie zaległości za prenum eratę 
za rok 1918 

uraz o odnow ieniu prenumeraty 
na rok 1919.

B 1  1

Zwraca się uw agę P. T. W yborcom , iż lista nr 
15 z Ks. Feidynandem  Machayern, ; Piotrem Sztasziem 
i t. d. mylnie początkowo była przez Główną Ki mi- 
syę wyborczą w Nowym  Targu oznaczona jako !4, 
w rzeczywistości nosiła i nosi ona num er 15.

Baczność tedy na nr. 15 1
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i Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
w e L w o w ie :

i Stów tu-zysżcnie -j ostre wr.re z ograniczoną poręką.

obecnie :

K r a k ó w ,  ul. Wjjślna 8 (dom własny)

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolniczo : 

II Węgiel, koks, wapno, cement m ateryały 
b u d o w lan e :

III. A rtykuły  spożywcze i domowego użytku wszo! 
Kie towary galanteryjne;

IV. Naftę i smary,

m  OZY GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, siecz karnie, 
kieraty, młynki i t. d.

= =  w y r a b i a  s b b

Fabryka maszyn i wiMrolo f  Ośneiiiiiu.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w nowym Targu ul. Sobieskiego.

„ N A U K  A 1* ■
KURSA MATURYCZNE i W STĘPNE 

zbiorow e i indywidualne 
Kraków, ulica Benerowska 10.

Dla reprobow anych 2 miesięczny kurs repetyto- 
ryjny pod kierownictwem profesorów  szkół średnic! 
rozpocznie się 1 -go grudnia 1918.

System korespondencyjny umożliwia przy goto 
wanie bez zmiany m iejsca pobytu, zastępuje naukę 
indywidualną.

Kursa dostarczają i wypożyczają kom pletu ksią­
żek i skrótów.

. Prospekty na żądanie.
Informacye i zgłoszenia od godziny 12 — i 

p-zed południem  i od 4 — 6 po południu.

Czas odnowić prenumeratę.

at
m» i
9 1y !
% ■ P •

5 PÓ ŁKfl HBMDLOWR W  ZnKO PRhhM
TELEFON Nr. 3

Stów. rarcjestr. t ojjr. poręką.
TELEFC N Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKL, UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, C i i R A  i^CÓWKl i KRUPÓW KI

ELEKTRYCZNA PALARŃ,A KAW’ FABRYkA WODY SODCWEJ

cojjtet ?.

tow ary kolonialne, cukry i delikatesy — stare y n  a kuraoyjr.g. wódki i koniasi — konserw y 
wszelkie a r tyku ły  spożywcze n a  wycieczki --- galanloryo, r z e ż b j , u y d U  i oarfumy.. Mdlw.ęcssy 
sk ład  p r a y b o i w  i u b r a ń  do turystyki, eony podług « i.rfenskL h. i-Cosze i przy bury
do podróży. — W i e l k i  w j ^ b ó  r |  3  k  ł  3 ,  y  c r a s l a n y  ■ :•*. c z y n  k  i i  c  k  e o .  n  y  .3 : j

^ r = = .- = = £ .= Ą  H U R T O  W,N E S K LA l • 

T żbóW ^,fA > ti< l?r;fflZ aN T A l?T 4  B R O W A R U  W

Vi ’ ł *5 .Vv ł i i .  —-

i ''*E NCZ YNNU
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C c e i K K C I Ś K C S B B a B B B B B B B M B B m i a Ł B i C B B t

F.uiiciktcr odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia f. 3orka w Nowym Targi-


